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Confessio fidei Anglii. 
Lwów, 6. czerwca. 
(ef) Zbymią otwartoścą nie grzeszą zwykle 
Mieruiący politycy. Ich wynurzenia, nacechow ae 
'gczerością, należą do rzadkości. To też ze zdaj, 


wiemtem, co więcej, ze zdum eniem, czyta się = 


„łoszomą w dziennikach rozmowę Chamberlaina 
z dzienikarzami francuskim. Z nebywałą wprost 
Gtwantością wyznał angielski mąż stamu, iż znane 
nw są przyczyny konfliktów mędzy Anglą a 
Francyg, powtarzających się lod czasu wojny 
światowej raz po raz. Francuzi chcą rozbroić 
iMiemncy i domagalą się od nich odszkodowań — 
«łosi Chamberłan — Anglia natomiast ma całkiem 
ame zamiary. Jej idze o jak najnychlejsze podję- 
zie Stosunków handlowych z Niemcamń, a to w 
iy celu, by je wzmocnić i uczynić dostateczn e 
przygotowamem! do restauracyi Rośyi i do odbu- 
dowy. państwa rosyjskiego. O ile zrozumiecie — 
zowiedział Cihamberliaim — oba te nasze punkty 
widzenia, wówczas zroziusmiec'e także masze sta- 
nowisko wobec zagadnienia polskiego. 

Obszerny traktat o polityce angielskiej nie 
zdoła rzucić tak jasnego snopu Światła ma wytycz- 
ne polityki imperyum brytyjskiego, jak tych k'l- 
ka zdań, wypow.edzianych przez Chamberlaina. 
Anglia dąży, — lak wynika z jego wymurzeń — do 
restatracyj państwa niemieckiego i do odbudowy 
„mperyum rosyjskiego. Rosya ma być oddaną pod 
sferę wpływów. Niemiec, którę przeprowadzą czy 
to zbrojną, czy też pokojową nacyfikacyę kraju, 
aby: mastępmie dokonać i gospodarczej odbudowy 
Rosył, czyfi aby w mastępstwie opanować Rosyę 
także pod względem ekonomicznym. Wielkie 
Niemcy i odbudowana Niemcom w dzierżawę od- 
viana Rosya — oto hasła: współczesnej polityki an- 
gielskiej w odniesieniu do kontyngentu. Dopraw- 
dy: — czytając to wyznanie wiary Anglii, przec'e- 
ga się oczy. Czy to też czasem nie Chamberlain 
żak mówi, ałe Naumann, twórca Mitteleuropy, hr. 
Reventlow lub inny iak $ junker pruski? Czy 
Niemcy same mogą mieć Śmielszę marzenia, niż 
te, które w. tak konkretnej formie wygłosił Cham- 
v„erłam?, 

Był czas, M szukano w burzycelskiei wojnie 
twiatowej pewnych pierwiastków dodatnich, pe- 
"mego podkładu ideowego. Koalicya, a w p'erw- 
wzym rzędzie Anglia głosła hasło oswobodzen a 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej) 
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Wiadomość o zamordowaniu Korfantego bezpodstawna. 


Kraków, 6. czerwca. | 
(Telef) (G) „Goniec“ donosi z Sosnowca, że Zjo rzekomem zamordowaniu Korfantego. [Wiado- 
niesłycharem zdziwieniem przyjęto tam iwczoraj-lmość jest zupełnie bezpodstawna, 
* R 


1sze  miesienie jednego z dzienników krakowskich 


(AM 


ROZKAZ POŻEGNALNY NACZELNEGO  |górnośŚląskich Nowina-Dołiwa wydal rozkaz 
WODZA POWSTAŃCÓW. pożegmałny do powstańców. Wi rozkazie tym 
Warszawa, 5. czerwca. |oŚwiadcza On, że złożył dnia 31. bm. do- 
(Telef.) (m) „Kurver Warszawski” donosi wództwo na Skutek wozkazu władzy, najwyże 

ze Sosnowica, że naczelny wódz powstańców 'szej górnośląskiej. 


Niemieckie próby przejścia Odry udaremnione. 


Sosnowiec, 6. czerwca, |zupełnie. Równocześnie ataki w kiermikn Kładni- 

(Telet.) (G) Komunikat z 5 bm.: Nieprzyjaciel ca Kędzierzyn załanrały się po kiłkngodzimej 
ponowił swe ataki na Sławeńczyce. Oddziały na-| Walce. Wysadzemo w powietrze 5 mostów pod 
sze w brawurawych  kontratakach udarenmity | Sławeńczycami i spalono jeden most pod Uhodem. 
wszelkie wysilki nieprzyjacieła, przysparzajac mu|Na odcinku pólnocnym nieprzyjaciel atakował na 
wielkie straty. O zawwziętości walk Świadczy, że Całej Knii, Wysiłki jego umicestwiono w zupełności. 
wioska Ciszowa przechodziła pięć razy z rąk du Nieprzyjaciet mie zdołał ani o jeden krok cofnąć na 
rąk, Zamiary nieprzyjaciela przerwania naszego |SZYch oddziałów. Na odcinku południowym uda- 
frontu i połączenia się z Gliwicami nie udały się |Temn:ono nieprzyjacielskie próby przejścia Odry. 


Wczoraj Niemcy rozpoczęli przygotowany atak na powstańców. 


Warszawa, 6. czerwca. |zaiąć Qławędzice. Natychmiastowy kontratak po 
(Tełef.) (m). Dnia 5. czerwca rano o godz. 4|wstańców wiybarł nieprzyjaciela stamtąd i z zaj 
rozpoczął nieprzyjaciel po silnem przygotowaniu | mowanej przez niego Dolnej. Równocześnie okipan 
artyleryjskiemi ataki ma odcinek grupy środkowej. | to ataki n'emieckie na Jamszkowice i Rochice. Na 
Na iewem skrzydle grupy północnej mimo wysił- | hmych odcinkach sytuacya bez zmiany. 
ków Niemców, zdołali oni jedynie przejściowo 


Dom generała franc. ostrzeliwany 
przez Niemców. Sosnowiec, 6. czerwca, 

Warszawa, 6. czerwca. (Telef.) (G) W. sobotę rozrzucona nad Byto- 

(Telef.) (m.) Dnia 5. czerwca jak donoszą |Miem z aeroplanu niemieckie odezwy głoszące, że 

z Bytomia, Niemcy ostrzeliwali z pięciu kara-|Anglcy razem z Niemcami uwołułą bnaci Górno- 
binów maszynowych dom, w którym mieszka |Ślązaków od Korfantego i powstańców. W zwią- 
generał francuski i usiłowali wtargnąć następnie |zku z tą odezwą pojawili się wczoraj kanesponden 
do mieszkania generał». Dop'ero energiczna in-|ci pism angielskich z prośbą o pokazanie im tych 
tervencja wojska francu. kiego położyła kres na- |odezw i wyrazili «burzenie o Niemcach naduży- 


paści. wających imienia Angiii de swoich celów. 
Ultimatum alianckie osiąga skutek. 
! ] Kraków, 6. czerwca. |misyę aliamcka do gen. Hófera, z żądaniem cofnie- 
(Telet.) (G). Z Sosnowca donoszą pod datą | ca się n» pozycye z dnia 3. bm, 


zdaje się osiągać 
wczorajszą, że ultimatum wystosowano przez ko- | skutek yz 
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świata z pod tyranii Niemiec, odbudowy ujarz- 
miorych państw narodowych, zasadę Satmostańmo- 
wiena narodów o sobie. Zdawało się wówczas, iż 
w konsekwencyi tych szczytnych haseł musj być 
celem woimy światowej cofnięcie dwu imperyów:: 
Niemiec i Rosy, opartych ma gnębieniu innych 
narodów, do ich właściwych granic, aby zasada 
stanowienia narodów w sobie mogła zatryumiować. 
Już atoli w. czasie prac nad traktatem ,wersal- 
skim, a w o wiete wyższym stopniu po jego spisaniu 
nastąpiły, wydarzenia, które zachwiały poważnie 
przekonaniem o ideowym podkładzie wojny 
św'atowej. Zwłaszcza wskazywałą polityka po- 
wojenna Anglii na to, iż państwo to po pobiciu 
swego rywala ma morzu | pozbawieniu go kolonii 
zamorsićch dąży coraz jawniej z nieustanną iWon- 
selcwencyą do wzmocnienią swego przeciwuika i 
do przywrócenia potęgi i świetności dwu, na dła- 
wieza imnrych narodów opartych mocarstw, 
miec i Rosyi. Opieranie się ustaleniu korzystnych 
granic Polski ma Wschodzie, z intencyą nie 
uszczupianiką Rosyi, cała polityka Angli w spra- 
wie zachodnich granc Polski, małęca swói 
punkt szczytowy w polityce Amglii w sprawie 
górmośląskiej — wszystko to wskazuje na ten- 
dencyę Angli przywrócenia — o łe się tto dziś 
da — „status quo ante" we wschodniej Europie. 
Te przypuszczenia masze potwierdził Cham- 
bertan w swej ostatniej mowie. Wskazując ma 
przyczynę ikonfliktów między Anglią a Francyą 
tepiościł on istotę tych konfliktów, określając ią 
- wprawdzie nie dosłowne, ale w sposób, watpli- 
wości wie pozostawiający — w ten sposób, iż Fran 
cya dąży do utrwalenia w Europie mowego po- 
rządku, będącego wyrazem tendencyi głoszonych 
wojny Światowej, podczas gdy Angla 
pragrie utrzymania „status quo ante“, czyli utrzy- 
mania we wschodniej i Środkowej Europie hege- 
monii dwu potęg: Niemiec i Rosyi. 
Na tem tle mabiera stosunek Angli' į Francyi 
do Polski szczególnego znaczenia. W interes e u- 
trwalenia nowego porządku, leży odbudowa silnej 
Polski, któraby. wałem swym oddzieliła Niemcy 
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POWIEŚĆ. 
(Cięg dalszy.) 
— Miiczeliśmy parę minut. 
— To właśnie mnie zdziwiło. Byłam jak 
pilarzy tomma. 
— Późmo ñr. Trzeba iŚć spać. 
— Tak. Dobranoc. paru. 
Miękkim, ntemal pieszczotliwym  uuchem. 
podała mm rękę na pożegratie, 


RAE MANIA 


senk 
Fiume i Phlips wstąpiń jeszcze do baru na 
szkłtankę wody z wódką i partyfkę kości — O |ją . 


jutrzejsze „cockiiaile”. 
+ Zaś Remian udał się znowu na 
statku. 

Słedziało tam w ciemnościach kilku Japoń- 
czyków — zupełnie nagich — rozkoszujących 


przód 


mach robią, jak pracują. — Zagląj 
sne uliczki małych miasteczek łub wiosek, wi- 
dzicie chłopów w ciemmo-niebieskich ubra- 
nach i szerokich, czarmych ;kapeluszach, jak 
grzyby, widzicie kupców, siedzących w kucz- 


0 przysziość przemysłu Iwowsk. 
Na pSdstawłe wywiadu z jednym z wybitych 
Inżynierów, 

Lwów, 6, czerwca. 
(a) Każdy kraj a wi szczególrości miasto ma 


i Rosyę i w ten sposób zapobiegła przywróceniu |swoje znamiona uzależniające jego byt ż przyszłość. 


przedwojemnego stanu rzeczy. To też Francya dą-|Lwów, przed wojną złośliwie zwany miastem ' 


ży szczerze do utrwalenia pokoju rw Europie i do 
uczynienia w tym celu z Polski simego walu po- 
między Niemcami a Rosyą, podczas gdy Angla 
widzi we wszełkiem wzmocnieniu Polski, niebez- 
p'eczeństwo dia wytkniętego sobie celu nestara- 
cyt silmych i wielkich mocarstw Rosyi i Niemiec. 
Silna Polska byłaby grobem dla idej wrzysrania 
hegemonii niemieckiej na Wschodzie i w, Środko- 
wej Europie. 

Zasadniczy spór między Francyą a Anglią 
jest dla Polski kwestyą decydującą. Drobna Pol- 
ska, wedle komcepcyi Angi, będzie pionkiem w 
ręku Niemiec, a z czasem i Rosyj, jako efemeryda 
bez możmości istnienia. Polska silną natomiast — 
jak tego sobie życzy Francyg — byłaby walnym 
dowodem trywmiu zasad traktatu  wersałsk ego. 


Nie- | Rozgrywająca się obecnie walka ' dygionratyczna 


między Framcyą a Anglią o Górny. Śląsk, jest — 
jak to słusznie zaznaczomo — walką o byt lub nie- 
byt traktatu wersalskiego, o zwycięstwo lub a- 
padek tego traktatu. 

Połskąa ma na swą obronę traktat i Francyę. 
Przy pewnej pracy ze strony maszych polityków, 
możnaby — sądz my — i Anglię pozyskać dla idei, 
za którą tyle miltonów krew swą przelewało. 
Trudno bowiem uwierzyć, by zwycięzca tak lat- 
wo porzucił hasła ideowe, za które walczył, na 
rzecz swego niedawnego przeciwnika. „Confessio 
fidei“ p. Chamberla na jest sygnałem ostrzegaw- 
czym, by i ze strony polskiej poczyniono odpo- 
wiednóe kroki w obronie istn'enia traktatu i jego 
postanowień, Czas nagli, a niebezpeczeństwo jest 
zbyt groźne, by jego uchyiewe można przesunąć 
ma czas późniejszy. Konflikt Francyi z Anglia w 
Sprawie Górnego Śląską jest nietylko walką o sta 
mowisko mocarstwowe Polski, ale co wiecej, wal- 
ką o utrzymane w mocy ideowego podkladu woj- 
ty Światowej. 


fas AKA. Ja 


dacie w cia- 


ki w pośrodku swłoich sklepów i grzejących 


ręce mad fajerlkalmi, widzicie nasze kobiety w 
kimonach Ściśniętych rożnobarwnymi pasami. |ku i małe okienko, niby oko, zatzawione było 
Bywa, że końce jedwabnego „obi“ lecą za ko-|i ociekało gęstą, słoną wodą. 

bietą jak skazdła różmobarwne i kobieta podob 
ną jest do kwiatu chodzącego... 


latuje zapach kwitnących wiśni... 
Siedzący tuż na ziemi Japończyk zamucił 
wysokim falsetem 'zawodzącą, smutną pio- 


Qoae 
A ma wschodzie z pośród chmur wynurzy- 
ię wielka jasno migocąca gwiazda. 

VI 


W nocy zbudziło Ramdana sfrie kołysanie 


sie statku. 


Zerwały się fale, powstał szum. 
Nie było w tem mic przykrego ami nieprzy 


stę ciepłą nocą i gawędzących po cichu. Ra- |jermmego. Miało Się wrażenie, że fale te szumią 
man, przeciskając się między nimi, musiał rytmicznie, jakby do taktu pałeczki niewidzłal- 
im położyć ręce na ramionach. Przyjemność nego dyrygenta, Zresztą Ramiam do szumu te- 
mu zrobiło dotknięcie tych skór ciepłych, Su- |ga przywykł í oddróżniał doskonale odgłosy, ja- 
chych, 'wykąpanych i wygrzamych na Słońcu. |kie powstawały v parcha wody przez statek od 

Kiedy staną! ma swam ulibłonem miejscu |zyjełku czynionego przez zderzające się "nasy 
f z góry patrzył ma jaśniejący blado przestwór | wody, Nie przerażał się też, gdy czasem jakaś 


morski, któryś z Japończyków wstał i zaczął 


glintej rzucona fala wdartszy się ma pokład, u- 


mu opowiadać o pięknościach Matko — we- derzała o Ścianę statku czy nawet kajuty z hu 


wniętrzniegjią morza iapońskiego. 


kiem wystrzału anmatniego. Zbudziło go nie 


— Ziellone. górzyste wyspy rozsypane‘ są to, lecz nieprzyjemne zsuwanie się z pościeli. 


po morzu miebiesktem, na którem wszędzie peł 
no dżonk z wytdęteni żółtemi żaglami. Prze- 
*eżdżacie cieśrfinami tak waąskiemi. że z pokła- 
du statku możecie twidzieć, co ludzie w do- 


Spal na górmem łóżku, gdzie kołysante się stat, 
ku silniej dawało się odczuwać. Wciąż zjeż- 


dżał „w mogi” i budząc się, musiał się posuwać 


ga poduszkę. 


wdów j urzędników, właściwie nie posiadał żadne 
go przemysłu, prócz budowlanego a ile tenże mo- 
żna wcgóle za przemysł uważać, 

Drobne stołarmie, Ślusarnie, zakłady mstalacy|- 
ne, cegielmie itp. konkaurowały ze sobą zawziecie 
o halerzowe różnice. W braku innego wyrazu ©: 
kreślimy to przemysłem budowlanym, który proe- 
ołrodził rozmaite ciężkie fązy, spowodowane chy- 
trą ręką i kaprysemy Wiednia. O przemyśle "wókd- 
czanym, browarniczym, piekarsicim, rzeżniczym i 
wogóle konsumowym me można tu traktować, 
wystarczy wspomnieć, że nawet chleb morawski 
miał u nas popyt, Cn przed wolną powinno było mas 
ogartząć wstydem, 

Dopiero powolme uświadamianie marodowe 
przez TSL, itp. zaczęło budzić w mas zastanowie- 
mie a u bezradrych przetwarzało się to w szmrtek. 
Zagraniczna, względnie międzynarodowa konku- 
rencya pratowała z matematyczną dokladwością, 
by żadna kalkułacy nie wykazała nrożliłuwści 
choćby ponryślenia nad własnym przemysłem, 

Znane są nam ogólnie taktyki wykpywania, 
tajemnicze ukrywanię miejsca wyrtbm i sposobil 
fabrykacyi maszyn, zasłanianie się rzekomiuń pea- 
tentami i ochronami a przez kupców! 3 tajemniczy- 
mi znakami, przyczem na obcych fabrykatach sa- 
mi fabrykanci nie dawal: swych frm, tak, że uwa 
żaliśmiy: naszych kupców: za właściwych śabrykan- 
tów i ta nas zadowałało. Ze smutkiem więc po. 
patrzeć należy 'wstecz i zarzucić na ta zasłonę. 

Dziś kiedy: czasy uległy zmiłanie j okazał się 
nam daleki horyzont i puste poła do któnego oby 
juź mie miat dostępu „Comi“ z elegamckim płaskim 
kufenkiem i próbkami, — powinniśmy opanować 
teren sam; j stanąć twardo na własnym grumcie, 
A w jaki sposób, to właśnie tajemnica, któreń jeden 
drugiemu nie zdradza, ty jest to, o czem się gto- 
Śno „nie mówi“ ale cicho myśli, to tak zwany 
„interes“! 

Wzajemna ta obawa jest wieka  zbytecznąy 


Wreszcie zrozumiał że wybi się zupełnie 


Ze SNU. 
Przestał mrmżyć , przestał Szcz- 


powieki, 
sfe wytwarzać ciemność } przewróciwszy się 


na lewy bok, szeroko otwartemi oczami wpa- 
trzył się rw małe, okrągłe okienko kajuty, 
Wiłaśnie jnktaś fata uderzyła o ton bak stat 


W mocy mmisiał wzejść księżyc bo oko to 


A z sadów za- |pełne było mełanchofjnego blasku. Wępratrytwia 


ło słę w niego uparcie. 


Ramian patrzył w okienko kafuty jak w 


żywe oko. Była w tem dziwna, ża- 
łość, smutek, bezsfine i bezbromnie roztkiiwie- 
tie, zagadkowe jakfłeś pytanfe — coś z zasta- 
rzałej i jątrzącej krzywdy, Zaś czasem, gdy 
woda morska spłytzędła widziało stę, jak przez 
mgłę, nieskłończerie osamotnione, smętne prze 
Stworze pustymi morskiej, żałosne i tęskniące, 
Coś go ciągnęło, aby zejść z łóżka | wyjść, 
Noc jeszcze była — to wiedzial, Na statku 
mikt się nie ruszał, nie było słychać głosów 
ludzkich, nfo, psócz jęku i gwizdu motorów, 
szafmu fal i Od czasu do.czasu jakiegoś olerzy” 
ku matka, stedząceeo ma bocmam'em grieździe, 
Pocóż ma 'wałasać się mocą po statku, mdy 
wiszyscy Śpią? Pokłady są z pewnością ciem- 
ne, mic me widać a fale chłlupią wciąż, Chwyd 
go taka fala i okąpie, przemoczy uawskTóć... 


Tak rozumując, zsumął się z łóżka clełmat.. 


ko, na swe nocne, ciepłe, flanelowe nbranie 
wiłożył japońskie białe „kimono“ w czarne pa. 
ski i w tym wygodnym, luźnym stroju Wye 
szed) z kabiny. l 4 
(C. d: n.) 
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Nr. 5862% Świe 
„KOPERNIK“ wyświetlają obecnie tragędyę Szekspira w 5 wielk. akt. pt. 
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Dia K 
zaś dla młodzieży widowisko, Którego pominąć nie wolno. 
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pdyż pole działania jest wielkie 3 wszechstrorme, 
a wWSpółcraca przyniesie bogatsze owoce, tem 
tandziej, że dziś wobec panujących stosunków, je- 
(nostika, nie jest w stanie projektu swego urzeczy- 
wistnić, 

To też celem naszym jest przedewszysikiem 
'zecz traktować praktycznie į głównie zwrócić się 
tałeży: do inżynierów aby podjęli akcyę organiza- 
zyjną okolo stworzenia pewnego rodzaju centrali, 
ztóraby każdemu chętnemu pionierowi choćby z 
zajmmiejszym iiapitatem przychodziła z pomocą i 
irzeczy wistniała jego zamiary, 

Niechaj nikt nie przeraża się szumnie małowa- 
semi etykietami wynchów zagranicznych, gdzie 
1a pudełkach igieł lub kartonie spinek Sa nieboty- 
izne kominy, dworce, koleje, statki i niezliczona 
(ość budynsów fabrycznych, gdyż fabryki te znaj 
tują się najczęściej w ubikacyj suterynowej. 

Najważniejszym czynnikiem. drobnego prze- 
nysłu jest jego rozmaitość, gdyż jednolitość wy- 
warzą hyperprodukcyę a przez to i mały zbyt, 
"ależy: więc umiejętnie kierować doborem fabry- 
katów a w szczególności galanteryą. 

Niech mie odstrasza nas krakanie wrogów © 
waku węgła i surowca, gdyż wi ich interesie leży 
rzymanie nas w niepewności, 


zjazd asystentów wyższych 
Zakładów naukowych. 


Jtwarcję Zjazdu w auf uiwersytetu. — Przemó- 
viana profesorów. — Powitania delegatów. — 
Obrady Złazdu, 


Lwów, 6. czerwca. 


(a) Dnia wczorajszego w południe odbyło się 
W auli un wersytetu Jana Kaz niterzą "uroczyste 
»rwarcie, Zjazdu asystentów wyższych zakładów 
iaukowych, Przybyl, na Zjazd prócz gości dele- 
kach ze wszystkich stron Polsk, a mianowicie z 
amiegią uniwersytetu i poł techniki warszawskiej 
>. Słoniruski, dr. Gaw'ński, Kotkowski, z uniwer- 


"Pu 


Z TEATRU. 


Teatr Maty, „DOn Juan“, dramat w 3 aktach 


go inteligentnego c 


przedewszystkiem 


sytem krakowskiego dr. Lipski i Szymkiewicz, z 
uniwersytetu wileńskiego dr. Kosiński, zZ 
uniwersytetu poznańskiego p. Bieżanko, z uniwer- 
sytetu lwowsk ego dr. Andruszewski, dr. Saba- 
towski j Jezierski, z pol techniki irżymierowie Ko- 
walski, Łazorek i Luśniak, Do prezydyum Zjazdu 
weszli: pazewodniczący. Związku dr. Rothield 
(Lwów), sekretarz: asystent P.otr, Słonimski (War 
SZA Wa), 

Przewodniczący dr. Rotlfeld otwierając Ziazd 
zaztmaczył, iż zadaniem Związku jest podniesienie 
poziomu asystentów, aby mogli odpowiedzieć po- 
ważnemu zadaniu utrzymania asystentury na po- 
ziomie naukowym. Sprawa asystencka, jako pe- 
wiiego odłamu sty pomocniczej, naukowej i dy- 
daktycznej jest kwestyą nietylko ich samych, ale 
sprawą uczelni polskich. 

Następnie powitał przewodniczący przyby- 
tych na Zjazd gości, a mianowicie: Magn. rektora 
prot. Macheka i przedstawicieli senatu wszechnicy 
lwowskiej prof. dra Halbana, prof. dra Sieradzk' e- 
go i prof. dra Weyberga, reaktora politechniki dra 
Pawlika i seniorów dziekanów polit. prof. Syniew- 
skiego, przedstawiciela rektoratu akademii wete- 
rynaryi dr. Niemczyck'ego, wreszcie delegatów 


| Stowarzyszeń asystentów. 


Z kolei przemawiali witając Zjazd i życząc po 


myślnych obrad rektor prof. dr. Machek, rektor UWĄ 


dr. Pawlik i dt. Niemczycki. 
Del. Lipski (Kraków) przedstawił krótki zarys 


działalności za ubiegłe 2 lata, t, i. od chwili gdy|; 


powstała myśl zameszenia się wszystkich asysten- 
tów. Wyraził radość, że ten pierwszy! Zjazki odby- 
wa sę we Lwowie, który zawsze stał i stoi na 
straży interesów. narodowych. 

Del. dr. Gawiński (Warszawa) uważa zebnanie 
dzisiejsze, jako wybitne zdarzenie w nauce poł- 
siej, gdyż roztrząsane być mają Sprawy pogodze 
nia bytu z warunkami koniecznymi ideału pracy. 

Dalej witamy entuzyastycznie przez zebranie 
delegat uniw. wileńskiego dr. Kosiński wyrazł na- 
dz eję, iż członkowie senatu uniwersytetu j pot- 


ca, koronki i wstążki, Ginie zreszta 
od sztyletu, „ładnego anacironizmu”, 
Cectruje tego don Juana „nieomylna wielko- 


światowa pewność w zackowamiu się — mimo ma 


rzyciełskiego uśmiechu poety. Mężczyzn — infor- 


Tadeusza Ribtuera, Występ Wojciecha Bry- 
dzińskiego, naje dałej scenaryusz — opo pnzeważnie Z 
mztargnicną grzecznością. rozmowie z kobie- 
Lwów, 6. czerwca, tami jest szczery, pełen zapału jak artysta przy 
Quegdajszezo wieczora, gdym szła ma „IDOL pracy, a przytem chytry; twarz jego ma Wyraz 
uana“, był dmszny wieczór letni, szalała burza, wówczas niestychanej, prawie bołesnej koncen- 
telua błyskawic i mocno pachły rozkrwitłe akacye. |tracyj — chociaż usta uśmiechają się czarująco. 
*odmalowywałą się ma Świecie scenerya, do dra- |Nawet w qłrwiach najęorętszej namiętności ma ła- 
matu Rittaera — tak, że widz wchodził do beatru kas wwierzęcą gracyę", 
UŻ w nastroju. a przeto po dwakroć ciekaw, jak] — Nietylko w tym rysopisie powiodło się Rittne- 
joczynąć sobie będzie ów 'wspólczesny „burlador i powi chwycić wszystek powab męski — ale i w 
de Sevila“, | - usposobieniu hrabiego, zdobnem, zgodnie zresztą 
Don Juan Tenorio, wędrujący Po -K tradycyą — w sceptycyzm, lekkcmyśtność zu- 
id Tirso de Molina aż po dzień dzisiejszy (nieda-! ohwałą szczerość I (współczesny już suffix) ner- 
wno wystawiano w Paryżu sztukę, której był bo-| wowość. Wysnbtelizowały się tylko fibry jego 
tarem), wymósł u Rittnera do wysokości symbo- |;styty i tragicznego odcienia nabrała motywacya 
u, Skuncemtrowały: się w mm wszystkie atrybuty, wlasnej zmienności. 
pe ag ia Ee a a a EN — Za moją kasztelanką — wyznaje hrabia — 
st go wszystek i i wodzi- JE. s : n eE A 
tielstwa. Zmienił się jeno na dzisiejsze walory este R. jak waryat, Za nią żał mi jest nieskoń 


ty, Lk i : niej dete i r K h 
ME LR "MOLE dk" u” A — O, jeśli pan hrabia tylko zechce — pociesza 
go Z uśmiechem sekretarz — to ona wróci, Sto ra- 


j 


+ 


ihodzace w sztywnej kryzie hiszpańskiej, doznało 


techniki fawiąc się ma otwarciu Zjazdu daf dowód 
zainteresowania się sprawą asystentów, którzy li- 
czą na ich pomoc, umożliwiająca pracę udziom gar 
nącym się do nauki. 

Przystąpiono do porządku obrad. 

Rererent del. Słonimski pizedstawił spaw 
zdanie z dotychczasowych czynności Związku 
Poruszył kwestyę starań o poprawę bytu mate 
ryaliego asystentów j. uregulowania stosunków. w. 
pracy naukowej we wszystkch wyższych mezel- 
niach. Między innemi Związek domaga się zrówna 
mia asystentów z poborami nauczycieli szkół 
średnich. A 

Dalsze obrady Ziazdu toczyły się po południu 
Y „sali kliniki dermatologicznej przy. ul. Piekar- 
skiej. 

Wieczorem odbyło się wi Kasynie i Kole Lt. 
art. zebranie towarzyskie. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 


No AMI 


> „i (prości otw a „Ta ch 
NADESŁANE, 
Pp. Profesorów, oraz kolegów, którzy w r. 190) 

zdali egzamin dojrzałości w l-szem Gimnazynm w Prze 
myślu — zapraszamy na Zjazd Koleżeński de 
Przemyśla na drugą połową czerwca b. r. «= Zgłoszenia 
udziału w Zjeździe prosiiny nadsyłać do 15-go czerwca 


b. r. pod adresem: Dr. Władysław Kielar, „Sanok, 
Nadkomisarz Policyi. 12494 


Za komitet koleżeński: 


Dr. JAN STOC Dr. EUGENIUSZ BATYCKI, 
WŁADYSŁAW KIELAR. 
l 


RUPUJĘ ZEBY SZTUCZNE 

używane, oraz PLATYNĘ, BIŻUTERYĘ, PER- 

ŁY, ANTYKI płacę najwyższe ceny. 

GA! Przejezdny tylko ma parę dni. Hotel „CITY:, 
ul. Legionów, pokój ur. 15. Przyjmuje od 10 
1 pp. i od 3 do 7 wieczorem. 12487 


Teatry żołnierskie. 


Wydział Sztabu Ill-go B. przystępuje do zorga 
nizowania teatrów żołnierskich na terenie Dow. Okręgu 
Generalo. Lwów i ogłasza konkurs na stałego 


insfraufora fzafralnegu! 


w randze urzędn. cyw. Vili-mej rangi. — Podania należy 
wnosić do Wydziału Sztabu Hl-go B. D. O.,G., al. 
Ossolińskich L. 4, do dnia t0-go czerwca 1921 r, 
Oddział IIL Szt M. S. Wejsk ierdza awio- 
nego kandydata, — poczem zostaje wciągniętym na listą 
etatowych instruktorów. 3 12512 
EESE DNE p rew” = AAA a n Và 5 
ie, co w niej naipiękniejsze, To właśnie, czego 
najooteśniej pragnę. 

Z takiem westchnieniem wydziera się zeń ten 
typowo męski postulat estetyczny, 

Żadna może sztuka Ritinera nie wyszła tak 
dobrze na metodzie transkrypcyi literackiej, jak 
właśnie „Don Juan“, Przefiitrowany pnzez intel- 
lekt, a jednak żywy! Peten reminiscencyi na ka- 
Żdyra knoku, a przecie pierwszorzędnie interesuję, 
cy przez to właśnie nachylenie legendy: do wspól- 
czesnośŚci. Przez to, że w jego mowie, a travem 
isłów |komrwencyonainych doskonałe  skrojonych, 
dźwięczy purpurowa mita namiętności, zrodzenej 
pod gorącem niebem Hiszpani, Zaś z dosłoonalości 
tej transkrypcyi, z gruntownego przemyśłenia Wy- 
nika mocna struktura dramatu, spłecionego z mo- 
dyfikacyż motywów Telieza, Moliera i Da Ponte'a, 
wybranych z niezmiernie bystrym i celowym e- 
klektyzmem ji stopionych w organiczną całość. 

Wśród styltzowanych, uproszczonych i do roz- 
miarów scenki zastosowanych .dekoracyi, grano u 
mas „Don Juana“ pod reżyserska ręka Brydziń- 
Skiego, któremu mależy się Szczere uzmanie za tra- 
fne į konsekwentne, harmonijne w tomie przepro- 
wadzenie calości przez scenę, Ten trud konstruk- 
torsk; w obecnym stanie naszego zespołu aktor- 
skiego niech mn będzie policzony za niebyłe zasłu- 


eS n a a Y 


arzesunięcia w kierunku niejakiej etyki, w takiej 
ławce, jaka jest nieodzowna dla ocałenia owych 
właśnie walorów estetycznych. Atbo inaczej: rys 


zy wróci. , . , |gę. Wszelako jego hrabią był raczej satyrą na dom- 
— Kasztełanka nigdy: nie wróci, Bo Krystyna |jqanizm — były to raczej glossy, czy uwagi ma 


iwagi, determinacyi, czy zuchwalstwa w Spoj-|nie jest już kasztelanką. Rzuciła mi się do nóg. marginesie, niż sam tekst. P, Brydzłński przygią- 
geriu niebezpieczeństw w twarz, występujący | Spokomiała i zmiekła. — Jest teraz nędznem |gął się swemu bchaterowi z boku, z ironicznym 
a Don Juana w scenia z komandorem, przetran- stworzeniem, które ze łzami żebrze o moją mi-j|uśmieszkiem, przeprowadzając odrazu krytykę. 
jportowany został u Rittnera na natarczywe dor. kość. — Jest okropną! Co nie wyklucza, że miał momenty szczere į woł- 
magańńie się Śmierci z ręki, sekretarza, któremu | — I już wiecznie pozostanie żebraczką. Jel|ne od groteski, zwłaszcza w rozmowie z Zuzanną, 
rwiódł żonę. Wszelak,, transpozycya ta dokonana! pokora będzie mnie prześladowała jak upiór, Zni- Jest to zresztą rola bardzo ryzykowna i trudna, 
sostała w ten sposób, że pod angielskim „dress'em' | szczyłem to, co bylo w mej najpiękniejsze — ka-|wymagającą osobliwych warunków i nie Znam 
poadny jest barwny ubiór hiszpańskieego sziachci-  sztełankel I tak niszczę zawsze w każdej kobie-|aktora w Polsce, kłóryby zdołał wygrać 
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Wiec aiw PAT ra 
z akad. wykształceniem. 


Rozgoryczenie pokrzywdzonych. — O reorganiza- 
cyę urzędów, — Przerażający ubytex git wykształ- 
conych w urzętach. — Liche uposażenie pracowni. 
ków umysiowych, — Do czego to zmierza? — 
Związki zrzucają gœ siebie odpowijadzłałność za 
kornsokwoicyg, 
Lwów, 6. czerwca, 
iczny bardzo wiec mrzędnikówi pań- 


1 


(mg). 
stwowych z wykształceniem akademickiem, 
ry, odbył sę w niedziele w sali Kasyna miejsk., 
był wyrazem rozgoryczenia, jakie budzi w tych 
pracownikach konsekwentna  miesprawiedliwość 
czyników:  sządowych wobec warstwy ludzi pracu- 
jących umysłowo. 

Przewodniczył dr. Ilem. Dembowski, nolę se 
kretarzy sprawowali dr. Żukowski i dr. Weksier- 
W erzbowski, Po zagajeniu wiegu przez dr. Dem- 
bowskiego, wygłosili nad. Majewski referat w 
sprawia położenia materyalnego urzędników pań- 
stwoych, który streszcza się w następujących re- 
zolacyach, przyiętych jednomyślnie: 

fW.ec stwierdza, że: 

1) Należyte zorganizowanie administracyi pań 
stwowej wymaga zniesienia n epotnzebnych urzę- 
dów i zimiejszenia nadmiernego personalu pra- 
cowmików. państwowych, a natomiast do wzoro- 
wego mrządzenia tych władz i urzędów, które są 
miezbędne dla prawidłowego funkcyonowania OT- 
ganizmu państwowego i do stworzeną doborowe- 
go parsomalu przez należyte ocenianie wyższych 
kwafif kacyi pracowników i przyznawamie im od- 
powiednich do kwalifikacy uposażeń. 

2) Czynniki rządzące w Państwie nie weszły 
dotychczas, miestety, ma drogę powyższemi wyty- | 
cznemi wskazaną, skutkiem czego prawidłowy 
rozwój administracyi państwowej nie osiągnął te- 
go poziomu, do jakego powinienby był dojść w 
trzecim roku istnienia Państwa, a mpośledzenie 
urzędników administracyjnych z najwyższemi kwa 
lfkacyami spowodowało, że wiele najdzielniej- 
szych jednostek z najwyższemi kwalifikacyami ze 
służby administracyjnej wystąrtło, a liczba kan- 
dydatówy ze stużyami akademickiemi do slużby 
tej wstępuiących jest zupełnie znikoma. 
| 3) Czynniki rządzące nie tylko nie przedsię- 
wzięły dotychczas żadnych kroków, zmierzają- 
cych do AA CAR irzędrokócih admini- 


ja bez kasi — byé razem symbotem i czarują~ 
cym, o Świetnych manierach i nieposziakowanei 
piękneści gestu, dzisiejszym światowcem, svelte 
et soupłe, a równocześnie zakapiturzonym szlach- 
kicem z Sewilli, 

| nn; grajęcy mieti zadanie dużo łatwiejsze, 
wychodząc zeń obrotmą ręką. Doskonały począw- 
Bzy! od maski profesor p, Rasińskiego, grany z wiel 
kim umiarem arstystycznym, tudzież Leporeli 
chciałam rzec sekretarz — p. Rydzewskiego, o- 
gromnie trafiony w konturze, choć odrobinę zama- 
ło „brystowaty”, Z pań, reprezentujących trzy ty- 
py kobiecości, pełny poetycznegio wdzięku była 
Hania p. Dębtckiej, z jasnym warkoczem, zieloną 
spódniczka i w Srebrtrych dętkach na szyi, W w- 
statnich rolach p. Dębickiej widać rzetelną pracę 
1 miezaprzeczony postęp, Zuzanna p. Michnowskłet 
była to „femina domestica“ w każdym catu, pełna 
mieszczańskiej godności. Trudna rota „kasztelane 
ki“ Krystyny, wymagająca wielkiego opanowania 
sceny i osobliwych warunków, przypadła p. Ro- 
manównie, która — jak ma debiutantkę — spełniła 
dużo. Naogół łepiej wypadła pierwsza rozmowa 
t hrabią od sceny: pożegnania, 

Może diatego, że mam szczególne upodobanie 
sw tym dramacie, pragnęłabym jakichś nadzwy- 
czajmości, A może dlatego, że wówczas rozpętała 
się autentyczna burzą į grom jej słychać było o- 
czywiście wyraźniej, od tego, który turkotał za 
sceną w chwi Śmierci don Juana, nasuwałe mi 
big natrętrie zestawienie obrazów, malujacych się 
w wyobraźni przy. czytaniu tekstu z jego scenicz- 
gem wcieleniem... 

Ida Wiemowska, 


„OAZETA WIECZORNA. 


Nr. 5362. 


stracyjnych z wykształceniem  akademickiem, 
lecz wedig ostalnich wieści, zamierzają ich ma- 
wet jeszcze bamtzieg upośledzić przez przyzttan e 
podwyżek innym, już mgrzywiejowanym gri- 
pom pracowników państwewych, a w, GZCZegókro- 
ści sędziów. 

Wiec wobec powyższych faktów  najkatego- 
ryczniej protestuje przeciw nawei regulacyi upo- 
sażena jednej grupy pracowników państwowych 
bez równoczesnej i nównomiemej rceulacyi dia 
innych gup urzędaików. z tą samą kwalifkacyą i 
tem sarem wyksztalceniem, , 

4) Wieo zapowiada, żi w razie mtespałnienia 
powyższego żądania, będą musiały Związki Stowa 
rzyszeń urzędników państwowych zrzucić z siebie 
wszelką odpowiedzialmość za dalsze prawidłowe 
funkcyonowanie administracyi państwowej j za 
komsekwencye, jakie będą mmsieji wysnuć po- 
krzywdzeni urzędnicy, jak miermiej Za Środki, ia- 
kichby się w swem rozżaleniu inogli chwycić w 
cełu mchylenia doznanej krzywdy. | 

5) Wiec wyrażą stanowcze Żądanie bez- 
zwłoczuego wprowadzenia w: życie rozporządze- 
nia Rady m nistrów z 4. paźdz. 1920 w sprawie do 
datków za kierownictwo władz, urzędów, departa- 


mentów, wydziałów, biur itd, dla mrzędnków ad- 


ainistracyjwych w sposób analogiczny, jak To u- 
skuteczn'opo już w niektórych innych działach 
słażby państwowej. 


obficie, korzysta się dla celów niejednokrotnie 
wręcz szkodliwych dla Interesów Państwa — 

wzywa odnośne czynniki państwowe, aby 
bezzwłocznie przystąpiły do celowej akcyi, ma- 
jącej sędziom i prokuratorom zapewnić należne 
ich urzędowi uposażenie — na razie zaś — aż 
do ustawowego uregulowania tej sprawy, w dro- 
dze administracyjnej przyszły sędziom i _ pro: 
kuratorom z natychmiastową, a wydatną pomocą 
materyalną*, 


Pogrzeb śp. kpt. pilota 
Anteniege Poznańskiego. 
Lwów, 6. czerwca. 


(hb.) Wczoraj o godz. 3 pop. pochowano zwło- 
ki tragicznie zmarłego kapt. pilota śp. Antoniego. 
Poznańskiego, W smutnym obrzędzie pogrzebo- 
wym imponujący udział wziął fwowski: świat spor 
towy, osierocony niepowetowaną stratą jednego z 
najstarszych i najlepszych pifkanzy polskich. 

Na czele orszaku pogrzebowego kroczył ptr 
ton ułanów 8 p., za nim dwie kompanie 40 po. z 
orkiestrą, następnie reprezentacya L LKS. „Czar- 
ni“, reprezentacya LKS. „Pogot“ z prezesem hr. 
Ludwikiem Koziebrodzkim na czele a za nimi 
czwórkami długa kolumna „Pogofczyków”. Za ka 
rawanem kroczyła zadzma zmariego, oraz grono 


6) Wiec wyraża przekonanie, że dalsze mpo- |oficonów-lotników, a w końcu thnny, prtbłiczmości, 


Śśleclzenie pod. względem uposażenia urzędników 


Po udprawieniu modłów nad grobem, prze- 


państwowych, zwłaszcza urzędników o najwYŻ- |mówi! imieniem Lwowskiego Zwi ki Okręgowe 


szym poziome 
niszczenia 
stwy intel gencyi  dyskwalifikowanie jej | 
pod względem socyalnym i wtłoczenie jef gwal- 


wykształcenia prowadzi do |go Pilki Nożnej, oraz tnteniem LKS. „Pogoń" hr. 
najważniejszej dia Państwa  Wal- Koziebrodzki, który zaznaczył jaką ogronmą Stma- 


[tẹ poniosł, nasze społeczeństwe przez zgon kapt. 
, Pozmańskiego, poczem w ciepłych słowach poże- 


tem w jarzmo deprawacyi i załcżności, a tem Sa- grał Zmarłego, zapewniając, iż pamięć p Zmarły 


mem systematyczne uiszczenie sił twórczych ia- 
rodu i wybltrych przedstaw.cieli jego historycz- 
nej kultury. 

Rezolucye z powodu braku miejsca podajemy 
w pewmiemt skrócenie. 

Przyjęto następnie wnioski dodatkowe dr. W. 
Starzyńskiego, z których pierwszy zawiera złece- 
mre dla wysłanej do Warszawy delegacyj.w spra- 
wie zman Projektów ustaw o państwowej służbie 
cywiinej, drugi zaś opiewa: 

„Wiec wzywa zarówno Wydział Związku sto- 
warzyszeń urzędników z akadem ckiem 'wykształ- 
ce mem, iaki i wspomnianą delegacyę, ażeby przy- 
spieszyty' alkcyę wspólnej orgamizacyj wszystkich 
pracowników państwowych w, całem Pańskie, a 
w jej lone take kousołidacyę wszystkich stowa- 
rzyszeń mzędników z akadem ckiem wykształce- 
niem‘, 

W dyskusyi przemawiali: rad. Wierzbicki, 
rad. kol. Gelbsrt, imieniem akadem. zdemoboli- 
zowanych dr. Łubaczewski, mastępmie dr. Gruca, 
rad. Swoboda i rad. Niwicki, 


Stan sędziowski o swej nędzy. 


Lwów, 6. czerwca, 

Wczoraj przed południem odbył się w wiel- 
kiej sali rozpraw sądu karnego wiec sędziów i 
prokuratorów, zwołany przez Wydział Związku 
sędziów małopolskich, celem omówienia piekącej 
sprawy uposażenia. 

Po referacie i wyczerpującej dyskusyi, — 
z której przebijał ogrom nędzy tej grupy urzęd- 
ników państwowych *— zgromadzeni uchwalili 
przez aklamacyę rezolucyę, którą specya!na de- 
legacya w bieżącym tygodniu zawiezie do War- 
szawy i przedstawi ją miarodajnym czynnikom. 
PE! ciąg wiecu odroczono aż do powrotu de- 
legacyi. 

Uchwalona rezolucya brzmi: 

„Ogólne zgromadzenie sędziów i prokura- 
torów odbyte we Lwowie dnia 5. czerwca 1921, 
opierając się także na opinii ogółu sędziów i pro. 
kuratorów, zajętych w okręgu lwowskiego sądu 
apelacyjnego — i konstatując, że powołane do 
opieki nad sądownictwem czynniki państwowe 


zachowa się i w mastzpnych połsciemiach, 

Pa zsunięciu trumny do grobu, zawieszono na 
krzyżu wieńce od rodziny, kolegów, „Czarnych“ 
i „Pogoni“, 


Mały fejletom. 


Verlaine. 
Green. 

Oto kwiaty, owoce i liście i pączki, 
a oto serce, które kocha cię bez miary, — 
o, niech go nie rozedrą twoje mnie ręczki 
i niech przyima łaskawie me pokorne dar 
Wiatr zmroził mi na czole rosę w perły jasne, 
bo wybiegłem na ogród jeszcze o Świtaniu, — 
o, pozwól, niech do stóp twych przypadnę i zasnę 
i cicho, słodko marzę o naszem kochaniu. 


Niech złożę na twej piersi głowę co gorzeje, 
na której płonie jeszcze twych ust ślad gorący; 
niech się szał masz niedawny powoli rozwieje, 
i niech sen mnie ogarnie, słodki i krzepiący. 
Tłum. Róża Czekańska. 


Zjazd b. studentów kijowskich. 


Lwów, 6. czórwca, 

W dn'ach 15 į; 16 mała b. r. w lokalu Kasyna 
Urzędników Państwowych w Warszawie Przy ul, 
Nowy Świat Nr. 67 obradował I. Zjazd b, studen- 
tów Kijowskich, członków „Korporacyi". 

„Konporacya“ istniała pod powyższą nazwą 
nieprzerwanie od 1884 do 1919 roku, tradycyjną 
micią ścśle wiążąc się z poprzedniem;, organ za- 
cyami młodz eży studenckiej Polskiej w Kijowie, 
t. zw. „gromadam '' z lat powstania Uniwersytetu 
Š-go Włodzimierza w K jowie, t. i. z lat 1850-ych, 

Z rozprószonych po świecie „„Korporantów:* 
Ziazd skupił przeszło 150 osób różmago wieka ł 
stanowiska, poczynając od weterana z czasów 
przedpowstaniowych, a kończąc ną przedstawie 
cielach młodzieży, kończącej obecnie Swe studyą 
w Warszaw e, 

Na Zjeżdzie wysłuchano 15 referatów i sze. 


nie doceniają znaczenia, jakie sprawa należytego | regu wspomnień o różnych czasach „Korporacy:*, 
uposażenia sędziów ma dla sądownictwa, a tem- | w tem wyczerpującego referatu 'o czasach studen- 
samem dla państwa i społeczeństwa polskiego, ckich w okresie 1854—60 lat, wygłoszonego przeg 
co stoi w rażącej sprzeczności z intencyą i wy-| weterana Zjazdu p. dyr. W. Wróblewskiego. 


powiedzianą w tym kierunku wolą Sejmu, tu- 


Zjazd uchwalił jednomyślnie: 1) rezolucyę w 


dzież, że z funduszów Państwa, czesto aż nadto | sprawie Górnego Śląska; 2) zasadniczą rezolucyę 
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sQAZETA WIECZORNA“. : 


ideową; 3) postarłowi! utworzyć Związek Kole- |stępne 3 zeszyty „Kupca“ wyżdą również żak čar- 
keski Samopomocy b. „Korporantów" Kiow-|gowe, a to w tym celu, by przygotować dobrze 
skich; 4) wreszcie wyraził hołd Józefowi Piłsud- |kupców, mających przybyć na Targ. W przedmo- 
skierm, jaka starem bojownikowi o wolna, demo- |wie zwraca się wydawnictwo do tkonomistów pr 
kratyczną Polskę. raz działaczy, mogących przyczynić się piórem 

Kolsżiefiska koladya, ożływłoma przemowami | dy uświetnienia chwili z prosbą o nadsyłanie oipo 
i peśmiam: polskiemi i ukraińskiemi, zakończyia | wiednich artykułów, W mumerze niniejszym znaj- 
Zjazd. . dniemy następujące artykuły: Cytr kiika jr rozwo- 
łu IPoznania ij jego Kupiectwa, — Wydawnictwo 
przymmsowe i Targi w Poznaniu, — Targi proton- 
gorwane. — 'Wpływ: Targu Poznańskiego na uzdra 
wienie naszych stosunków finansowych. —Pofskie 


Z pism fachowych. 


Lwów, 6. czerwca. 


„Pirzesląd Gospodarczy”, organ centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Handlu, Górnictwa 
i Finansów, w zeszycie 10. przynos: artykuły: E. 
R. „Przesilenie na tla tnflacyi*.-— Jana Steckiego: 
„Przemysł a rolnictwo”, — St. B.: „Polska w o- 


miasta targowe. — Przepisy kolejowe przy wysył 
oe ma Targ Poznański, — Ponadto zawiera „Ku- 
piec“ liczne krótkie wiadomości z dziedziny prze- 
myshu i handlu oraz bogaty: dział ogłoszeń. 


„Bartnik Postępówy* nr, 5, ilustrowany mie- 


brocie towarowym wi r. 1920". — Lucyana Altber |sięcznik poświęcony; pszczelnictwu, podafe mastę- 
ga: „Sprawy rozrachiuukowe i gospodarcze w: trak |pujące artykuły: L. Bach: „Mowa u pszczół”. — 
tacie ryskim”, — Dział „Przegląd zagraniczny” |J. Mauren: „Jak wyzyskać pnie slabe?“ — St. Pie 
zawiema W, P. „Z zagranicznych rynków pienięż- |frzak: „Ul M. Kuntzscha", — L. Weber: -Odpo- 
nych“ ¿ obfity kronikę zagraniczną. — Dalej spra- | wiedź na ocenę „Hodowli pszczół". — J. Marcin- 
wozdanie Centralnego Związku P. P. G. H. į F: zajków: „O typach uli, na temat, który jest najlep- 


okres działalności od 25 kwietnia do 10 bm. W kro 
nice mieszczą się sprawy: z dziedziny skarbowo- 
ści, przemysłu, finamsów, ponadto wiadomości z 
b. dzielnicy pruskiej, sprawy celne, o działalności 
rządu w dziedzinie gospodarczej i statystyka. 
„Przegląd Naftówy* nr, 6. Treść: Biutetyn 5. 
Wydziału Geologicznego „Studyum o złożach top 
nych i wodach podziemnych Borysławia“, „Nafta 
Galicy wschodniej postulatem żywotności Poł- 
ski”, — Sprawy gaspodarcze. — Przegląd gżełdo- 
wy. — Rynek produktów naftowych. — Porów- 
tiawcze tablice miar i wag. — Statystyki. — Wia- 
tiomości bieżące. Przeglad prasy. — Anonse. 
„Tygodałka Handjowego* nr, 18-19, czasopi- 
sma poświęconego sprawom gospodarczym, onga- 
mu Stowarzyszenia Kupców Polskich w Warsza- 
wie, Zawiera następująca artykuły: R. Schmidta: 
Walka z drożyzną. — Postulaty zorganizowanego 
kupisctwa, — Rada Stowarzyszenia Kupców Poł- 
skich, -—— Z głównego Urzędu Przyweszu ti Wywo= 
zu. — Wyodrębnienie celne Nadrenii a Polska. — 
Kronika krajowa i zagraniczna. — Z giełdy, — Z 
rynków międzynarodowych i obwieszczenia. 
„Kupiec“, Centralny organ urzędewy Zw*ąaz- 
ku Towarzystw kupieckich b. dz. pruskiej. Nr, 19 


szy?“ — L. Błoński: „W sprawie krytyki ufa 
Czyńki", — F. B.: „Spostrzeżenia ii wwagi”. — Sta 
ut powiatowych Towarzystw  pszczelniczych 
lwowskiego Związku, — Rady i uwagi, co należy 
czynić w maju? — Przegłąd czasopism pszczelar- 
skich. — Sprawy bieżące i korespomdencye 


Z DMIA. 


Jeszcze trzydzieści lat! 


Lwów, 6 czerwca. 

Niedawno temu czytałem, iż zdaniem „Chi- 
cago Tribune", nie trzeba się bardzo z Polską 
liczyć, ponieważ państwo to nie potrwa dłużej 
jak trzydzieści lat. 

Można sobie wyobrazić — zrobiło mi się 
przykro. 

Prawda — „Chicago Tribune“ nie jest nie" 
omylna, a zwłaszcza już — sam dziennikarzem 
będąc — nie muszę uważać za proroka tego 
mego amerykańskiego kolegi, który tę śmiałą 
przepowiednię w świat puścił. Prawda, gdybym się 
chciał „zemścić*, mógłbym wykombinować coś 
takiego, z czego wynikałoby, że do trzydziestu 


lat Steny Zjednoczone muszą się rozlecieć. Pra- 
wda też i to, że dużo jest ludzi niechętnych 
Polsce, którzy rozmyślnie odzywają się o niej 


tego msma jest mumerem okolicznościowym, mia- 

mowicie poświęcony Targowi poznańskiemmu, Na- 
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(Ciąg dalszy), 
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gla mego uczucia (jeśli nie dostrzegła go Pam 
wi istacie,) jak i to, ġe dostrzegłszy je, starała 
się Pani nie dopuścić do wyznanią z mej stro- 
ny, dowodzi wyraźnie, tak gleboko jestem Ci... 
obojęfny: 


„Powie Pani zapewne, że Skoro z góry je- 
] stem tak bardzo pewny Jej niechęci, to pocóż 
„Czy wie Pani, że czasem, gdy mic nie |piszę ten ist? Aby spać, usnąć. wypocząć! Po 
przeczuwając mówi Pani do me słodziutko |wiada Oskar Wide, że nastrój, który! znalazł 
uśmiechniętą, padhyłłając swój złocisty! hełm |swój wyraz, przestaje istnieć. Ufam, że. może 
kędziorków* ku mojej twarzy, muszę wpiłać |skoro podzielę się wiadomością o mem uczu- 
w rękę aż do krwi paznokcie, zagryzać mo-|ciu z Panią, usnę tej nocy po raz pierwszy od 
cmo wargi, by Cię nie porwać — wątły pro- |tygodnia. Stanie się. Przestanę po dwadzieścia 
nieniu różowości — í nie zacałować do utraty |goldzin ma dobę midadać porządek wyrazów w 
oddechu. Gdy nie domyślając się niczego, spor |iakfich mam znobić to zwierzemie, które w re- 
gląda Pani ku mnie czule swojemi niebiesko- |zułtacie — wiem o tem — oddaję w jak najgor 
zielonemi oczyma, serce mi ucieka do gandła, |szef rajniedolężniejszej formie. Ale jest mi już 
w mszach czuję huk stu miotów parowych |obofętne. Widzi Pa: uczucie jest jak wrzód, 
t daję się umosić nadztei, że może jednak nile je- |a wyznante jak utście dła ropy: trzeba zaraz 
stem Ci bardziej wstrętny miż inni, a miłość |gdy wrzód zacznie wzbierać dokonać małego 
moja powinna mnie Ci uczynć milym. macięcia, aby dać ujście nagromadzone) mate- 
„Ach! Gdyby Pani wiedziała ile razy w |ryi W przeciwnym razie absces wzbierze 
dagu tego miesiąca chciałem Pani powiedzieć |wśród gorączką, żłobi sobie kanał ma wewnatrz 
wszystko! Jak często miałem już na ustach toli może spowodować gangrene jeśli się go na 
wyznanie, które dopiero w ten żakowski spo- |czas nie rozetnie, Ten Hst iest właśnie taktem 
sób ośmielam się Pani oświadczyć. ilekroć na |ciędem moża. Gdy go Pari przeczyta, bedę 
wet zaczynałem mówić o tens: Ale zawsze — | chory. ale nie będę się już męczył w tym stop- 
jakby za działaniem różdżki — matrafialem na | niu 00 dotąd“. 
taką rozmryślią czy przypadkową obojętność Helena: Skończyf Pan? Przyznaję. List 
Pani, względem tego co miałem rzec, że wyra- |tem iest tak niedołężny, że może przekonać o 
"Ty zamierały mi ma ustach. młitości autora, I tutaj właśnie zarysowują stę 
„Czy się Pani domyślała tego, co miałem |wyraźnie dwie idee, których bronitry. Pan, 
Pani powiedzieć? To pytanie kosztowało mmie |jak skończony tdeafista, przypuszcza, że praw- 
tyle nocy bezsennych! Choć właściwie powin- |dziiwa miłość ma pewien stygnat szczerości, 
ło mu być zupelnie oboiętnem. Cóż mogło zmie |który musi przekonać kobietę. Ja zaś mam o 
wić pewność? Zarówno to, że Pani nie dostrze ltyjm środku dość niewielkie pojęcie. Myślę, że 


z przekąsem, | krzywiąc nosem, mówią: 

— E, to płód poronionył Więcej jak trzy- 
dzieści lat nie wytrzyma! 2 
Wszystko to prawda, a mimo to, ile razy 
coś podobnego przeczytam, zawsze lęk mafe 
chwyta — i robię — jak umiem — rachunek 
sumienia za Polskę. 

Nie wszystko jest najgorzej, ale nie jesi 
dobrze. To prawda. Za dużo lajdactwa, złodziej» 
stwa, nieuczciwości, ambicyj, bicia się o stano- 
wiska, o wpływy... Lecz — to samo jest gdzie- 
indziej. Nie trzeba daleko szukać — z pewno- 
ścią to samo jest w Czechach, jest niewątpliwie 
we Francyl. 

HTrzydzieści lat! 

Taki nam dają termin. 

A ostatecznie — to nie jest tak mało. 
Przez trzydzieści lat — do licha! — me 
żna przecie coś zrobić, nie? 

Więc jeśli się zabierzemy ostro do pracy, 
przez ten czas może Polskę zdołamy utrwalić. 
U nas się przecie pracuje — nle wszędzie, nie 
zawsze — ale naród jest naogół pracowity, 
a nawet ma dość żywe tempo pracy. 

Dalej — do głosu przyjdą ludzie ważdzieł- 
niejsi — te pokolenia, które się biły, byli żoł- 
nierze. Prawda, że oni są dziś trochę może zde- 
moralizowani, zepsuci, zdziczali — to się jed- 
nak wyrówna, a za to oni mają energię, stano- 
wczość, upór, no i to, żaniedadzą zaprzepaścói 
tego, co własną krwią wywalczyli. 

Czy te pokolenia nie są przypadkiem wy- 
czerpane nerwowo ? 

Znam tych młodych ludzi. pał nar- 
wowo nie są. W nich była ńagromadzona nie- 
zużyta energia bojowa wielu pokoleń. Wojna im 
się znudziła poniekąd, zaś teraz pragnęliby uży- 
cia, ale to nie jest dowodem wyczerpania. Miech 
tylko się stosumki ułożą, niech się rozpocznie . 
życie normalne — z pewnością z całym, wła- 
ściwym sobie temperamentem, zabiorą się do 


racy. 

az tych byłych żołsierzy utworzą się ka: 
dry ludzi stanowczych, energicznych, zaciętych. 
Zaś młcdsi od nich będą w nich zapa- 
trzeni i oczywiście zaczną ich naśladować. 
A gdy przyjdą znów ciękie czasy — ci młodsi 
pójdą z tekim samym zapałem, jak ojcowie. 
Bo jest już tradycya! 
Więc? 
Trzydzieści lat? 
Naturalnie. Trudno przewidzieć, co będzie 


I R + Ów 


nczttcie udane przyj pewne dozie zręczności 
ma więcej szatis powodzenia, niż głęboka mi- 
łość obanczoma swą własną miezaradnością, Zą 
raz zresztą pokażę Panu jak Zofła odparuje 
ten atramentowe atak, po którym sobie Pan 
tak "wiele obiecywraf, 

Wiktor: Zastrzecem się, że nie był to atai 
tylko przygotowamie do niego. 

Helena: A więc Zofia odpisuje małej wię 
cej w tej fonmife: 

„Biedmy Filomie! List Pański sprawil m 
prawdziwą przyłkrość rzecz jasma, obok tej 
przył {aka stanowi dla każdej kobiety 
iskra zbudzonego w kimś uczucia. Zbyt jednak 
szczerze i serdecznie Pana lubię, aby ta przy» 
jemmość płynąca z mojej próżności, mogła ctać 
w jakimkolwiek stosumku do przykrości z por 
wodu bółm, łakiego,stałam się 
wolną przyczyną. © 

„Proszę mnie posłuchać. Na wyznanie Pań 
skie proste i otwarte, pragne odpowiedzieć tak 
samo, gdyż dobre rachunki nobią dobrych przy 
jaciół, Nie kocham Pama, ale nie jest mi Pan 
tak wtsrętny, jak to Pam stara się wuioskorwać 
z mego, niesprzyłającego zwierzeniom, zacho 
wama, Gdybym tak samo nie kochawszy! Pa 
na jak obecnie, nie kochała też nikogo innego, 
nie byłabym stę może uciekała do wykrętów, 
by zmiechęcić Pańskie wyznanie. Ale nmam na. 
rzeczonego, którego Pan zna i którego ubó- 
stwiam. Wobec tego, czyż może mi Pan brać 
za złe, iż lękałam się tej przykrości, którą mir 
Salam Panu sprawić odnowa? Lęk przed tą 
awila, to dowód właśnie mojej dla. Pana sm 
patyi a ta jest wszystkiem «o P anu ofie 
C. d a. 


da Pama mimo 


rować, 


a 
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Ne. 3862 , 


Ale jeśli my wytrzymamy trzydzieści lat, to wy- 
fzymamy i więcej... Niema strachu! 


Ters. 


gedakeya miopi m pie PIATE. 


wY — 


— 


MADESŁARE. 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
ME O r s Zyn 


koło Stryja, kełej w miejscu, 12465 

po gruntownsam odnowieniu, od 15, czerwca otwarty. 
Kąpiele salankowe, borowinowe i hydropatya. 
Zgłozaenia i [preia w Zakładzie adresować: 
półka „Żdroje Polskie”, €arszawa-Nowowisjska 34. 
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Decyzya śląska" przewieczś Złą o miesiąc. 


Warszawa, 6. czerwca. 


bieżącego miestąca. Ponieważ konferencya po- 


<Telef.) (m). W. tutejszych: poinformowanych trwa prawdopodobnie przez 3 tygodnie, przeto 
kołach utrwala się przekonanie, że Radą Najwyż- przyjąć należy, że decyzya w sprawie Gómego 


sza zbienze się w najlepszym razie około połowy | Śłąska przewiecze sle o miesięc, 
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N 


Niemcy przyjęci do Ligi Narodów ? 


Warszawa, 6. czerwca. 
(Tel) (m) „Neue Freie Presse“ donosi z Pa 


WIEDEŃ MEEJSCEM OBRAD LIGI NARODÓW? 


Paryż, 6. czerwca. 
(PAT). „Intransigenat* podaia wiadomość 
„D. Obromicłe"* wedłte której Liga Narodów za- 
mieza obrać zą przyszłe miejsce obrad Wiedeń. 
2 ;Paryża jedimk nie nadeszło potwierwdzenie tej 
wiadomości, 
Decyzya śląska 


r F LEON ZIELENTEWSKI. 
` Kraków, 6. czerwca 


L, 


ryża, że Rađa Ligi Narodów uchwaliła znaczną 
większością przyjąć Niemcy: do Ligi. 


(PAT.) Znany aktor Harry Walden popełnił w 
Bernie samobójstwo wraz ze swoją żona i pa- 
sienbem, Zażyłi oni mianowicie truciznę, a następ- 
nie aby przyspieszyć Śmierć ctworzyłi sobie ży- 
ty. Walden i pasierb zmarli, żona Waldena walczy 
ze arm. 


|KRONIRA. 


Repertuar teatru miejskiego: 
Poniedziałek, 6. czerwca o 7/30 wieczór 


Teret) (G) Wczoraj zmarł tutaj Leon Zie- |„ Czar munduru“, operetka, 


fłeriewski diugoletni prezes Rady zawiadow- 


Wtorek, 7. czerwca o 730 wiieczór „Taj- 


(czej fabryk maszyn i wagonów Towarzystwa |iun" dramat. Występ Brydzińskiego. 


akcyjnego w. Krakowie, Sanoku i we Lwowie. 
Pogrzeb odbędzie się we haies 


Miejski Teatr Mały (ul. Grodecka 2. b.) 
Środa, 8. czerwca o 7'30 „Dom Juam* Ritt- 


* |tera, wystep Brydzińskiego 


% Zmarty Leon Zielerńewski należał do 

ch w naszem państwie przemy 

słowców, który za czasów  austryackich od- 
grywał nawet pewną rolę polityczną ì zasiadał 
przez czas jakiś w parłamencie maustrya- 
din jako reprezentant krakowskiego stronni- 
ctwa polstóej Demokracyi w Krakowie. Zasłu- 
żył się szczególnie na potu przemysłu metalur- 
gócznego i założył pierwszą 1 największą u nas 
w kraju fabrykę wagomów i maszyn. Wozy 
tramwajowe hwowskie M. K. E. naprzykład o- 
raz cały szereg wagonów kolejowych zbardo- 
wanych ostatnio w Polsce pochodzą z tej fa- 
bryki. Fabryka była z początku własnością 
Spółki z ogr. odp. a wskutek ciągłego powiek- 
gzanią zamówień fabryka ta w ostatnich la- 
tach znacznie podwyższyła swój kapitał ak- 
cyjny ! zamieniła się na Spółkę akcyjną. Duszą 
catogo przedsiębiorstwa, którego cenirała jest 
w Krakowie z Ñami w Sanoku i we Lwowie 
byt zmarty: wiłaśnie Leon Zieleniewski. Fabry- 
ki sanockie zostały w ostatnim czakfie znacznie 
rozszerzone i produfcowały. coraz węcej w 
szczególności wozów i wagonów POPE 


Kronika, telegraficzna. 
Tetef.) (G) Wiet PPS, w. Krakowie. Wczorai 
pdbył się tutaj z imicyatywy PPS. wiec z porząd- 
kiem dzienuym: zamach wojujacego klerykalizmu 


en a 

(mg). Samopomoc młodzieży. W: ubiegłym ty- 
godniu urządzii wychowankowie bursy im. T. 
Kośc usłzki dwa koncerty Orkiestry tamburowej 
w państwowem seminaryunt naucz. żeńskem na 
dochód kolonii dla seminarzystek, Koncert wyko- 
nalı bardzo udatnie mali chłopcy (30 instrumen- 
tów) pod batutą p. Bierzeck'ego, który ork 'estrę 
tę wykształcił, Godne pochwały jest, że młodzież 
tak chętnie pomaga sobie wzajemnie w zdobywa- 
nir funduszów na cele koloniine. Chór seminarzy- 
stek bow em ma w czerwcu wz ać znowu udział w 
koncercie, urządzonym ma rzecz kolonii bursy Ko- 
ściuszki, Zarząd tej bumsy urządza kolonię okręż- 
ną po letniskach w celu dawania koncertów i po- 
zoania kraju, 

(0) W wystawach cukierń, w restaura- 
cyach pojawiły się już poziomki. Nęcą oczy, 
techce gardło ich smak rozkoszny — tytko nie- 
stety. kieszeń się wadryga. Cery bowiem są 
odstraszające tak — opium z poziomkami, jak 
wiadomo nic wspólnego nie nraiącego. 

(o) Brak ławek na płantacyach przy! ulicy 
Akademickiej daje się obecnie silniej odczuwać 
gdy. gra orkiestra w niedzielę. Wprawdzie pu- 
błiczmość radzi sobie w ten sposób, że „obsia- 
da“ gmach Izby — jednak w wiełkich mia- 
stach jest zwyczaj umieszczania ławek śmód 
zieloności w śródmieściu, a Lwów, chyba nie 
jest prowiitucyą, 

W:adomość o awanturze jaka zdarzyła się 


Ramnapoj I! 


a lud roboczy. Referowali posławie Daszyński, w ub. niedzielę w jednym z szymików przy ul. 
Niodziałkowski, Żuławski į Bobrowski, omawiając | Zielonej, a mianowicie napad nożowców na ma 
akcyę obozu ktarykainego w Małopolsce, W dy-|tarza pokojowego Benędykta Hetmańczuka do 
sżusyl usiłował zabrać głos znany ze swych wY-|maga się uzupełnienia. Pod „odium“ tego wy- 
stępów komunistycznych dr. Wodecki, ale nie do-|paldiku nie chcą pozostawać wszystkie szynki 
puszczono go da głosu. Uchwałamo rezolmcyę pro-|przy ul. Zielonej, stwierdzić wypada, że fakt 
testułącą przeciw. aktcyi kierykalnej w państwie] wymieniony zdarzył się w szymku Israela 


skiem. Lachsa, uf. Zietona 39. 
(Tad) (0. Kaea. zawiky o miedzy: | PZ 20 


- sa „ER (—) Sezonowa kradzież. Minionej nocy 
stwo klasy A między „Cracovią“ a „Wisłą” Skoti- | przez otwarte okno dostali się d otych ZE Wie! 
wygrang „Craowii* 5:0, 


czyły się wyśledzeni sprawcy do znajdującego się w par- 
(Teci) (m) Ograniczenia spożywcze w Wa. 

szawie Zniesione, Komendant policyj ogłosił wczo 

zaj, że rozporządzenie o ograniczeniach spożycia 

igostalo z dniem dzisiejszym zn:esione 


terze mieszkania Karola Marca przy ul. Kocha 
nowskiego 73 i skradli garderobę, craz inne rze- 
czy. Sprawcy z łupem zbiegii w kierunku Pohu- 
lansi, 


(—) Bezdomni. Wczoraj przytrzymano bez. 
doimnych włóczęgów: 15-letniego Eliasza Schorrą 
Dawida Bikowa, liczącego 14 lat, 11- -letniegu 
Bleiblatta, 16-letniego Dawida Romera i 11-let. 


„niego Mojżesza Haberkorna. Powyższą ke dom. 


nych włóczęgów szajkę, która nie mogła wyka» 
zać uczciwego zajęcia, zamknięto w aresztach 
nolicyjnych. Nadto stwierdzono, iż Eliasz Schom 
dopuścił się kradzieży różnych rzeczy wartości 
30.000 mp. z zamkniętego mieszkania lzaasą 
Kotlara. 

(—) Bezczelność złodziejska. Z zamknię. 
tego na klucz wercheimowski przedpokoju przy 
ul. Jagiellońskiej 8, skradziono wczoraj przed 
południem na szkodę Antoniego Janusza Dzię: 
dzielewicza płaszcz damski wartości 18.000 mp. 
Kradzież popełniono w czasie, gdy domownicy 
byli w mieszkaniu. 

(—) Wypadek tramwajowy. Wczoraj przed 
południem w ulicy Zyblikiewicza najechał wóą 
tramwajowy K. D. Nr. 116 na 6-letniego Abra- 
hama Kreismanna i tak silnie go potrącił, iż 
chłopczyna upadł na ziemię raniąc się ciężko w 
obie nogi. Pogotowie ratuniiowe udzieliło my 
pierwszej pomocy. 

Z Cołosseum. Jako ostatni program w. tym 
sezonie wystawiła dyrekcya Colosseum pros 

gram, który należy do nailepszych z wszyst« 
kich dotychczas widzianych. Tacianu jaką 
przedstawiciel subretek, imponujący swoim So- 
pranem i barytonem, olśniewający swojemł 
strojami dałmskiemi, — trupa de Toma wywo: 
lująca ogólny podziw i zdumienie popisami a. 
krobatycznymi, — p. Masłowa Świetna wode< 
wilstka operetkowa, — Kudryacew tancerz 
piruetowy, wywołujący prawdziwą seńsacyę, 
Lisowski wirtuoz na bałałajce, — doskonali taq 
cerze Lilly i Edwin i Duo Morawski są atrak- 
cyami pierwszorzędteni,. Doskonała wesuła 
farsa „Paczekałrfa w Pipidówce* i cały, szereg 
mumenów w liczbie 12 składa się ma program, 
który powinien ściągać tłumy publiczności, żąd 
nej wrażeń i wesołej zabawy. 
KOMURIEKATY. 

Rejestracya sierót po ofiarach wOjuy. Cefa, 
trałny Polsko Amerykańsk. Komitet Pomocy 
Dzieciom przystąpił do reiestracyi w całym 
kraju sierót į półsierót, które straciły rodziców 
dkuikienr działań wojennych, w wieku do lat 
17 włącznie. Rejestracya ta może przynieść ka 
Tzyść dzieciom. Zgłaszać się należy we Lwo- 
wie do biura przy ml. Blacharsktej 8, a na přo- 
wincyi do Komitetów „powiatowych. 


Iczer inini 


a muj: e maed 18. 12469 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY LWOWSKIEJ 
Lwów, 6. czerwca. 

(Wczoraj dzień cały tendencya zwyżkowa — 
o 6 nagły spadek o kilka punktów prawie na 
wszystkich walutach, > 

Dolary St. Zjedn. 1100—1105, jedynki i twój- 
ki 1085—1090, dolary kanad. 970—975, jedynki i 
dwójki 950—955, lei rum. 17—17.20, marki niem. 
17.30—17.40, setki 17-—17.20, korary czeskie 
16.30—17, drobne 15.25—15.50, franki 85—90, fim- 
ty szt. 4000—4100, korony austr. tysączki 2450 do 
2500, setki 275—280, 50-kor. 130—135, 20-kor. 
1.64—1.65, 10-kor. 1.30—1.35, iedynki i dwójk: 80 
do 85, ruble 5-Setici 2.65—2.70, setki 4.50—4.60, 
jedynki 90—95, trójki 1.20—1.25, piątki 1.30—1.40, 
dz esiątki 160—1.70, 25-m:bl. 1.80—2.10, dzmskie 
tysiączki 70—72, 250-rub. 50-52, karbowańca 
3.20—3.50, hrywny. 4—4,20. 

Złoto: 20-kor. austr. 4000—4050, 20-mamk, 
4450—4502, franki 3850—3900, 10 rubl. 4650—4700. 

Srebro: kor. austr. 70—75, floneny anstr. 135 
do 140, rubłe 210—215, kopiejki 90—95, dclary 650 
do 700. 
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Kronika sportowa 
„Pogoń _„Warszawiankia* 9:1 (4:1). | 
Lwów, 6, czerwca. 

„Warszawłanica”, Jedna z najmłodszych drw- 
Łyn warszawskich, przybyła do mas bez szummej 
reklamy; wiedziano w niej cośkolwiek! z pism watr 
gzawskich, które chwaliły tych „jumionów”' za do» 
brą technikę, delikatną i ambitnę grę Był to 
pierwszy wyjazd młodziutkich footbałistów war- 
szawsk:ch ze swego miasta, który =- śmiało może- 
my to twierdzić, mimo przegranej, przyniósł um 
t oralne zwycięstwo t przyczyni się do wzmo- 
cnienią ich stanowiska klubowego w Warszawie. 
C: miodziki, którzy mi żywo przypomnieli „Pogoń 
cywliną* a przed lat pięciu, mają piękną przy- 
SZKOŚĆ przed sobą; w nich rośnie groźny rywal 


„QAZETA_WIECZORNA?. 


nóżnierie matcha, 3) zupełnie niewyraźne numera 
mą miejscach na trybunie, 4) brak biletów w cu- 
kiernf WP. Sotschka i 5) za wysokie ceny wiste- 
pów. Spodziewam się, iż wydział Pogoni zarzut 
tów tych nie ziekcóważy, gdyż wiaśnie porwodne 
mng tylko troska © dobro i żywotność najienszego 
maszego kktón we Lwowie, 
Prof, R. Wacek, 


] Lwów, 6. czerwca. 

Pogoń M — Lechła 0:1 (0:0). Match-re- 
waż o mistrzostwo klasy B między temi dmi- 
żynamii, rozegrany, wiczoraj ma boisku Sokota- 
Maoisrzy dał tym razem zwycięstwo Lech. 
Gdyby atak Pogoni był grai nieco spokojniej i 
z głową, mimo aoskomałej wczoraj obrony: Le- 
chii mogła Pogoń odnieść zwycięstwo. A że 


warszawskiej „Poloni“ i „Korony“ a w następ- tak się stało, to wima napadu Pogom, ktorego 
stwie į innych klubów polskich. Drużynę tę cechu- |STa wczorajsza była podobna do gry Szaleń- 
je dziwny spokój : ziinma krew, gra pełna elegan-|OÓW, nie wiedzących co słę z piłką robi pod 
cyi, pozbawiona cienia brutalności, doskonałe po- |bramką, a którą kopano we wszystkie możłi- 
dawanie sobie piłki w momentach nawet nażgroź- | we strony, a najmniej ną bramke. W Pogoń na 
niejszych; brak jeszcze stoppingu, braki oryentacyi |wysokości zadania stanęła tylko obrona wraz 
u poszczególnych graczy — słaby cały atak. Zna- |z bramkarzem. 

komita za to obrona — bramkarz, obaj obrońcy,| Ledia grała bez zarzutu. Doskomale była 
prawa pomoc i śnadek ataku stoją na wysokości | rsposobłona cbrona, która posiada specyalne 


graczy pierwszoklasowych — reszta słabsza, Oby |zdolności w: robieniu „ofi-side'ów*', 


tak iż za 


tylka drużyna ta trzymała się dzielnie razem, Su-|każdym tniemał atakiem „Pogoni“ był przepi- 


fniennie mad sobą pracowała, nie zrażała się pierw- | sowy: „off-skie” 


Stabej od grata pomoc 


: obrony 
Ezom w jej karyerze sportowej ktęskami a docze- |ratomfast napad grał wcałe ładnie. Starowczei 
E się tego, iż jej przyjazd do Lwowa wzbudzi cie| przewagi mie miała żadna strona, gdyż tak jed- 
awość wyniku gry, i będzie dla publiczności po- na, jak druga strona czasowo „dusiła”* przeciw 
żądany a nie, jak wczoraj budził pewność klęski, ika, Tempo gry było dobre. Sędziował bar- 
„Pogoń” wystąpiła bez środka napadu, Któ- | qm dobrze p. M. Bitor. 


pego OZPN. zdyskwalfikował na dni 14 za to, iż 
w marcu, będąc State w Pozraniu, grał w iednej 
z tamtejszych drużyn. OZPN. musiał tak postąpić, 
pbowiązkiem bowiem jego jest czuwać nad etyką 
naszego sportu į skargę danego klubu na Środka 
ataku „Pogoni“ rozważyć. Sprawa ta jednak na- 
suwa inne rofeksye i uwagi i rzuca ciekawe 
Światlo ma moralną stronę całej tej afery — o tem 
w jedrym z najbliższych numerów „Wieczornej” 
bezstronną! publiczność Lwowa poinłormuję. Bez 
tezo srodka ataku Pegoń wyglądała mamie na 
wczorajszym matcha — pomiary brak tempa, pe- 
wną ociężałość drużyny! ż fatalne strzały do bram 
ki, lecz zawiodły mię nawet to ładne, przyziemne 
podawanie sobie piłki u graczy Pogoni, zawiodła 
mię obrona, której gra byla naisłabsza w drużynie 
I stwarzała sama swej bramce gnoźne sytuacye. 
Słyszałem głosy z pomiędzy publiczności, iż „/Po- 
goni nie chce się grać, bo cóż to za przeciwnicy, ci 
młodziki g Warszawy”. Może zdanie to miało ra- 
cyę, ale tyłka w pierwszej połowie gry (4:1; w 
drugiej jednak widać było, iż Pogoń sifja się, aby 
mamie zapowiadający się wynik (1:0) drugiej po- 
łowy polepszyć — trudno — „z próżnego nie na- 
lejesz", z bezmyślnego kopania nie strzelisz. Krę- 
ct się, biegali, podawali sobie mpiłkę, zmie- 
nili nawet przy fecńcu stanowiska (lewy łącznik i 
skrzydło) — wszystko na nic — mamy wynik 1:0 
pozostał do końca. Niech drużyna Pogoni o jednem 
pamięta: ieśfi tak będzie grała w najóliższą nie- 
dzielę z krakowską „Makkabi“, po „Cracovii“ 
najlepszą drużyną w Krakowie, przegrać musi Í 
to hamiebnie, A da tego chyba, choćby środka na- 
padu brakło, ambitna drużyna mie dopuści. Jest ty 
dzień czasu, są dwa treningi — publiczność Fwaw- 
, Bka ufa, iż drużyna Pogoni jej nie zawiedzie. 
Różnicę gry obn drużyn scharakteryzowałbym 
następująco, „Pogoń zaczęła gras dobrze, skcń- 
gzyła grę iw drugiej połowie niżej wszelkiej kry- 
tyki, „Warszawianica' zaczęła gmó ni 3 
zoryentowała się, iż ten dyabeł nie taki straszmy, 
į skończyła grę ładnie, W tem mupatruję sukces 
piadziuikiej, sympatycznej „Wiarszawianki”, 
' Sędzia, kapt, dr, Hibel sędziował na ogół do- 
brze; trzecią jednak bramkę strzelila Pogoń z tak 
rażącego „offseidu', żż, aby uniknąć wszelkiej dy- 
łkusyi, przypomnę p. sędziemu sytuacyę: gracz 
Pogoni podał piłkę swemu (lewemu  sktrzydłu), 
gdy tenże stał przed jednym obrońcą (lewy) è bram 
karzem „Warszawianki“, drug: obrońca (prawy) 
był na przodzie; gracz ten z piłką tak 


bs tylko 4:1 (3:1) na niekorzyść Warszawy. 
W sprawie organizacyi zawadów: mam nastę- 
kulące uwagi: 1) brak policyi. 2) całogodzinne o- 


(h. b.) 
Z. K. $, — Czarni II 3:2. Na bojsku T. Z. 
R. odbył se równocześnie match o mistrzo- 
stwo klasy B. między Ż. K. S. a Czarnymi II 
i dał zwycięstwo Ż. K. S, 4 


Ż. K. S. Il — Lechia II 3:0. Ładna gra na- 
padu w Ż. LE <> i isl galezai_. 
ZET 


Szajka bandytów 
prowincyonalnych pod kluczem. 


Przy aresztowaniu bandyta oddał do poli- 
cyi 300 strzałów. 
Lwów, 6. czerwca. 

Poficya państwowa wpadła obecnie na 
trop. wielkiej szajki bandyckiej która dłuższy 
czas bezkarnie grasowała w powiecie rddzie- 
chowsiicim. 

I tak aresztowała poflicya -mastępujących 
członków tej szajki: Caruka Tryfona, Kowal 
Szyna Nestora, Ferensa Piotra, Ostrowskiego 
Józefa i Władysława Fichimana Hersza t Pro- 
nlldkię Wasyla. Bandyci ci mają na sumieniu 
cały szereg zbrodni. 

Z początkiem maja br. Canuk rw towarzy- 
stwie Ficłkmana | Kowaliszyna, popełni! napad 
rabutfkowy na drodze radziechowskiej ma nie- 
zmanych z nazwiska 'żydach ì grożąc im rewol 
weremi zabrał jednemu 500 mk. drugfemu 400 
marek. 

Dnia 3. maja, napadł Caruk w towarzy- 
stwie Eichmana na Samuela Siigała z Radzie- 
chowa i grożąc mu tewolwerem zabraf imi 
1000 mk, z czego Eichrmamowi dat 400 mk. 

Podczas aresztowania Caruk znajdując 
się rw towarzystwie Fichmana | Kowałłiszyna 
oddał do ścigającego go patrohi | 

poly] państwowej z górą 300 strzałów. 

Prócz wyżej wspomnianych rabunków, 
dokonali ci bandyci całego szeregu kradzieży 
koni. Wczoraj odstąwiono bandytów do sądu. 


Jak zamordowano ks. Borczyka. 


| Lwów, 6. marca. 
(1) Jak już donieśfśmy przed kilku dniami, za- 


podaną | mcerdowiamy został w Humniskach, ks. proboszcz, 
wyrwal naprzód i strzelił bramkę. Wynik więc |Borczyk, Mardu dokonano w następujących oko-|-- 


licznościach. 
Dnia 30. mata był ks. Borczyk na posiedzeniu 
w stanostwie w Borszczowie, Po powrocie krzątał 


Str 7 
się z bratem Wym jaki czas kalo gospodarstwa 
poczem obaj udali się na spoczynek, Między Tod 
1a2w nocy, brat który spał w sasiedntm połktogw 
został zbudzony strzałem i głośnym krzykiem 
księdza, który krzyczał „Jez Marya". 

iWabec tego wazed! do pokoju księdza, którego 
zastał stojącego w bieliźnie na środku pasojn, a 
drzwi z sąsiedniego pokoju, z którego dobijał się 
bandyci były uchylone, Ks. szepnął cicho bratu, że 
za drzwiami są bamdyci, poczem drzwi zamknęli 
ną zakrętkę i podpierali je ramionami, Po chwili. 
przez drzwi, 


padły dwa strzały, 

z których jeden trafi księdza w prawą piers, tat 
iż ten uszedłszy parę knaków 

runat raniony na Ziemię. 

Drugim strzałem, został ramony Orat ksiedza w 
dioń t palce. 


Bandyci dokonali następnie rabunku, zabrałi 
porel księdza z 5500 mk, oraz  ranionemu 
bratu, kazali sobie wydać pieniądze kościelne, ja- 
kie znajdowaty sę m księdza, a młamowicie w su- 
mie okolo 2000 mk., poczem zbiegli. Bandyci Sci- 
gani w dalszych wioskach przez post, policyi pań» 
stwowłej oddali ido nich szereg strzałów i zdołał 


OGŁOSZENIĄ 
k POSAWY LPRAZCA dl 


Mundantki na Underwood piszącej, poszukuje gi 


wokat Kchl, Halicka 21, od 4—6. 


Ząrząd browaru parowego w Kamionce Stramilswej po- 
szukuje zdolnego piwewara. 12499 


Młoda, samodzielna buchalterka i korespondentka, z u- 
kończoną Akażemią kandlową i siedmioletnią prak= 
tyką bankową, katoliczka, — poszukują odpowiedniej 
posady. Oferty, z podaniem warunl:ów, pod „Rutyna”, 
do Administracyi. 12440 


Agentów lub agentek zdoinych, z dobremi referencyami, 
obznajomionych z dziedziną wydawnictw i ogłoszeń, 
oszukuje sią na Lwów i okolice. ó 60.008 
wysyhé 
35, War- 

12369 


arek miosiącaaie, Kaucya wymagana. Listy 
tylko polecone. Adres: Skrzynka pocztowa I 
STawa. 


Koncypienta, zdolnego samodziałnia prowadzić kance- 
laryę, poszukują zaraz. AdwokatkMeyer, Lwów, Ko- 


ściuszki 3. ý 


urzędnik pań- 


doktór praw, 
stwowy, posiadający kurs Akademii Handlowej — po- 
Łaskawe 


Zdemobilizowany oficer, 


szukuje zajęcia popołudniowego. — zgłosue- 
nia do Biura ogłoszeń S. c ri i Spki dła 
„Prawnika*. 12456 


Ogniowe Tow. Ubczpieczeń „Omnium“ Sp. Akce. w War- 


szawie, Oddział we Lwowie, Kopernika 21, poszukuje 
zdolnych ajentów za wysoką prowizyę we wszystkich 
miejscowościach Małopolski wschodniej. 12468 


KUPAO, SPRZEDRŻ, JAWATA 


Breń nową z zagranicy, jak: Hamerleski, Lankastrówki, 
Drillingi — poleca Pracownia rusznikarska, Lwów, Le- 
gionów 3, podwórze. 12502 


rA 


Dachówkę, blachę pocynkowaną do krycia dachów po 
cenach zniżonych poleca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 
11930 


Młocarnia, lokomobila, plug Stocka, płag 
Sacka, okazyjnie nader tanio poleca „Pilot“, 
Batorego 4. 


Kamienie młyńskie francuskie oraz naturzine, walce, 
oryginalne, turbiny, motory, po cenach konku- 
11837, 


Kupię folwark głeby czarnej od 100 do 400 morgów, 
wtem część lasn i łąki. Józef Lachowicz, wieś Kłodne 
12394 


kasp 
rencyjnych poleca „Pilat*, Lwów. Batorego 4. 


wielkie, p. „ółtańce. 


Flaszki i słoiki apteczne ze szkła białego w rozmaitych 
wielkościach poleca Stan'siaw Wierzbicki, magazyn 
porcelany i szkła, Lwów, Halicka 4 12396 


Dachówki cementowe zrobi każdy sam, kto kupi mæ 
szynę dg wyrobu dachtwek. Lwów, Stach, Kętrzyń 
skiego 57 12419 


Su. 8 


„GAZETA WIECZORNA 


Wiartarka słapowa fabr. DW: do 30 mim do odda- 
mia. „Wektor“, 3-go Maja 2 12421 


Z łóżka, 2 Paa, sprzedam. leaartowicza 9, parter, ma 
prawo od 12432 


natychmiast: 

1) Laśniczego z niższym egzaminem. 
2) Ratynowanego gajowego. 

3) Jednego gumiennezo. 

4) Stangreta do koni wyjazdowych. 


Powóz półkryty okazyjnie do sprzedania. Gruber, Za. 
marstynowska 33. 12463 
Poszekuję majątku ziemskiego na wschodzie, od 1090 
do 2000 morgów, z lasem i budynkami. Zgłosz. Jolo- 

nek, Załestany, p. Gdów. 12419 
M G sami świadectw, podaniem wieku, ilości członków ro- 
dziny itp, przesłać do biura ogłoszeń S. SOKOŁOW- 
SKIEGO i PSPKI, Jagiellońska 7, pod „Praca“. 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLZBŃ 
Wilia nad Czeremtoszem, 4 pokoje, 2 kuchnie, wraz 
z umeblowaniem, morg ogrodu warzywnego, Bad, za- 
budowania gospodarcze, zaraz do wynajęcia. kor 
Lwów, Dwernickiego 44. 12471 


W ODCISKI, brodawki i skórę zgrabiałą na 
K„KLAWIOL* farm. labor. „Ap. Kowalski“ 
w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst 


daż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 
Da pokoje umeblowane na biuro, dwa pokoje ume- polskę f. „OZON”*, Hurtownia materyałów aptecznych, 
w blowane i kuchnia, pięć pokoi z ARA umebl winiet 


ma do wynającia Błaro, Asnyka 


Poszukuję od lipca pomieszkania: 5 pokoi z kuchnią i 
przynależytościami, dawał w okolicy któregoś z par- 
ków. Zgłoszenia listowne: Dr. T. Pisarik, ul. Skrzyń- 
skiego 12. 12423 


Inżynier K. Niedziela, Ziemiańska, czekałam. Oznajmię 
listem inny dzień, Be. 12481 


kołasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handl. Farm. 


użycie znanego specyałnego pudru „CSAVE*. 
Wyłączny skład: Dom handlowy 


przez 


We panya interesie proszę uważać na firmę i numer 

domu 7. Filii żadnych nie mamy. 

Magister s 34 z gotówłcą 590.000 Mk., szuka samo- 
tolności. iadomości przyjmuje z grzeczności pani i 

Jett Freundowa, we Lwowie, ul. Katrzyiskiego A MASZYNY 


DO PISANIA 


r A Piekarska 
Aknszerka przyjmuje panie na czas słabości i udziela por 
rad. Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (Polna), 12411 


la na sprzedaż anmo 


kilkanaście kamienic, willi w różnych dzielnicach miasta, 
i domów na przedmieściach — kiłka majątków ziemskich 
i parcel, jak również kilka kamienie i domów w Stani 
sławowie. 12351 
Przyjmuje w komis wyżej podane objekty. 


FORTUNA” Lwów, Friedrichów 8, III. p. 


Serownia w Tuczempach, p. Jarasław, nawiąże stosu- 
pak z większymi odbiorcami na apecyalne sery twarde. 
Poszukiwany reprezentant dla Lwowa. 12414 


(TowNidha 


rój o kości kilkaset sztuk, w stanie 
zupełnie dobrym, okazyjnie po znacznie 
zniżonych cenach do nabycia w firmie: 
PRZZDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
BIAŁOBORSKIi i KANOPIŃSKRI. 


Ska z ogr. edp. 
Lwów, ul. Legionów 1 1. 


e wyr dd, 
d st 
$ zborzwski — srie Okręgowy Pa Ta. x 12504 | 


TMM MC L-->-LL—L—Q LLL E Ad 0 0 
5 dni JYHE - 


złoto, mano: pl A pta i zwi mE najwięcej 


. R. WOLF, jubiler, Lwów, Sobieskiego 2. 10333 


* AdweKat 12439 Hay 


De. Falk 


; } A WE a wii 

czyści Śnieżno-biały wyśmienity płyn 

„BIAŁO BIW SIR 
GŁÓWNY SKŁAD DOM HANDLOWY 


S. FEDER aa 


3 Sykstuska 7 LA 
Dia odsprzedawców ceny ściśłe fabryczne. 12507 


GILLETTE! 


wożyki do golenia i tym podobne wyostrzy sobie 
toe SAM, jak nowe, wyśmienitym I nieznlsz- 
czałaym aparatem, który dostać można w wy» 
łącznym składzie 12505 


S. FEDERA, sńaruśa'; 


Uwaga na M i Nr. domu 7. 


REKLAMA 


JEST DZWIGNIĄ 


PRZEMYSŁU 


L HANDLU. 


p 
n 


zawiadamia że na 


ać od aaa CZAS 
Baczność RELNERZY I 
WALNEZGROMADZENIE| OPNOWIC 
pracowników kelmerskich PRZEDPŁATĘ! 


. odbędzie się dnia 6-go czerwca w poniedzialek 
© godz. 12. w nocy, w sali Domu Narodnego, 
Sprawy nadzwyczaj ważne. Obecność wezystkich 
42501 członków konieczna. ZARZĄD. 


Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Redaktor uaczejny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Drukiem Spółki druk. „Prasa* ul Sokoła 4, o 


Dwór na a Linii idw i Stryj przyjmie M 
12511 | $ 


Waruski wedle umowy. Reflektuje się na kandy- | Ẹ 
datów bardzo dobrze poleconych. — Zgłoszenia z odpi- |§ 


2 i bezpowrotnie i bez bólu usuwa || 
Akie aptekii składy apteczne. Hartowna sprże- | $ 


Lwów, Kollątaj a 8. Również hurtowo do nabycia: P k 


POCENIA NÓG 


rąk i pachwin, oraz niemiłej woni uniknie się pewnie || 


S. FEDERA, 55m: | 


0506 |Ę 


3 | wszelkich systemów. okazyjne do nabycia, Lwów, ulica | 4 
1. 17, Il. piętro. 12424 


od godz. 8 do 10 przed poł. i 3 do 6 po poł. 


Truskawcia swoją E 


*" JULIUSZA LEHOCZKY'ego a 
Zaklady przemysioweo-bucdcewiane 


poczta Serock, st. kol. Zegrze lub Wyszków, pow. Pułtuski. 
DZIAŁ I. Wyrób wszelkich artykułów ciesielsko-stolarskich, używanych 
jw przemyśle budowlanym, jako też gotowe domki typu amerykańskiego. 
DZIAŁ II. Wyrób umeblowań stylowych według własnych rysunków lub 
12367 


MASZYNY DÓ PISANIA DOSTARCZA | 
GENERALNE ZASTĘPSTWO DLA MA- 
ŁOPOLSKI 

PEN 


-IHAGIS | 


Lwów, ul. Podlieskiego 8, il. p. | 
Telefon nr. 413. 12255 j 


ZASTĘPSTWO NA LWÓW: 


Henryk MELLER | 


oinn © nowe u Mk. 17.000 na składzie orygin. 
„Pucha“, „Premiere“, „Waffenrad*, Kosmosa TAST także 
używane w dobrym stanie. Płaszcze od Mk. 1.400, węże 
od Mk. 600. — Wiełki zapas płaszczów i wężów z gumy 
czerwonej. Pompy, rękojeści, dzwonki i pszy” 
bory do rowerów. ma do wózków i 
wszystko w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 


poleca tylke 


Jakób ROSENMAN 


Lwów — ulica AKademickha 26 


Kupuję stare i połamane płyty gramofonowe, płac” 
po Mk. 40. — Własny warstat reparacyjny. 12223 


Wzywa się wierzycieli oraz członków 


itzkoWej „addieją w DOISZOWCAH, 


MJ | w likwidacyi, ażeby bezzwłocznie zgłosili swoje wie- 


w saro po" | rzytelności, pochodzące z tytułu udzielonego jej kredytu, zło- 


szukuje rutynowa- |żonych wkładek oszczędności 'oraz udziałów. 
nego | 


Komitet likwidacyjny 
fasy za owej „NL w Rałszowcach, 


== [AK DIKKOAYÓWY WARSZAWKA == 


Oddział w Drohobyczu 
zastępstwo AKc. Banku Hipotecznego 


czas ro” sezonu kąpiełowego 


Re owa w 
are Broro rnajdnie sią w Li 
zdrojowym, 


12472 


na zamówienie. 


Biuro w Warszawie: Ordymacka 9 m. 1, tel. 172-51, od 10 do 1-ej. 


redaktora nacz. JERZY KONARSKA 
ALSE 


Zastępca 
dgow, reisir: BARYAN MACH 


